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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


— Ze Lwowa, =- 


ról Wysokość Arcyksiążę Austryjac- 
fsi Ferdynand d'Este, cywiloy i wojenny 
„aerat gubernator Galicyi, wyjechał d. 22. b. m. 
"ana, 2e Lwowa do Pragi, dla znajdowania się 
Fray koronacyi N, Cesarza Jegomości na Króla 
kilka tego. Spodzićwarny się, że JIEWysokość za 
„a tygodni powróci w dobrém zdrowia w mury 
Molicy noszćj. 
OLE dnia i w tymże samym celu wyjechał 
re roszyna do Pragi Jego Excel. JW. Jks. 
szej Oi’ kup i Prymas Galicyi,Frańci- 
de Paula Pischtek. 


Dnia saN 
sokich Rządow 
Rom T > 
Wniéj do 


ny, w skutek rozporzadzenia Wy- 
krajowych, oddany został kapła- 
oWarzystwa Jezusowego, da- 
a tegoż zgromadzenia należący kościół, Je- 
Ex: Z najpigkniejszych w stolicy tutejszćj. — 
A powodu, o godzinie 10t6j udał się Jego 
Eron; encyja JW. Jks. Arcybiskup i Prymas, w 
U nio licznie zebranego dachowieństwa, do wspom- 
cy. 89 Kościoła, gdzie znalazł u drzwi czekają- 
ych Ks, ks. Jezuitów z swoim prowinciałem, któ- 


BR klucze kościoła zwykłym obrzędem oddaw- 
b Uroczystą ghszę Ś. odśpiówał, Stosowne do 


ją (oliczności kazanie, w języka niemieckim 
t jksiadz Penka, teologii doktor. Od tego więc 
a ks. ks, Jezuici, tak jak przed 63 laty, przod- 
swoich zwyczajem posługom duchownym po- 


śWiecać a 
8 etae się będą. 


Ra Wysoko Arcyksiążę Austryjacki Ferdynand 
licy; o cywilny iewojenny jenerał gubernator Ga- 
jA posade drugiego adjunkta, opróżnioną przy 
tayt daPedyturze gubernijaloéj we Lwowie, ra- 
- dotychczasowemu trzeciemu adjunktowi 
baj E? Poraięcia opréžuiong posadę oaoiogo 
i ęcia opróźnioną posade ostatniego 
pafuakia axpedstury gubernijalnej, kanceliście s 
tjalnemu, Józefowi Swobodzie. 
— Z Wićdnia d. 47. sierpnia, —. 
Dnia 16 


tójże A] 


go b. m. z rana Najj. Cesarz 


e i Najj. 
OKE udeli się w podróż do Pragi. No. 


będą dzisiaj w Poisdorf (5 4/2 sta- 


N” 99. 


+ 


23. sierpnia 1836. 


cyj), jutro w Bernie (4 1/2 stacyj), w którójto 
stolicy N. Cesarstwo Ichmość d. 18., 19. i 20. 
sierpnia zabawia. D. 24. odprawia dalszą podróż 
do Litomiszla (5 3/4 stacyj), d. 22. de Firó- 
logrodu (4. stacyje). Pięć dni: 23., 24., 25., 
26. i 27. sierpnis przeznaczono na pobyt w Hró- 
ogrodzie, z wycieczkami do Kladruba i Jo- 
sephstadt. D. 28. udadzą się N. Cesarstwo 
Ichmość do Giczyna (3 stacyje), d. 29. do 
Brandeis (4 1/2 stacyj), z- kad, po dwu- 
dciowym pobycie (d. 30. i 31. sierpnia) stana d, 
1. września w oddalonćj z tamtąd o półtorćj sta- 
cyi Pradze. — W Bswicie N. Cesarstwa Ichmość 
znajdują się: wielki ochmistrz N. Cesarzowej Jéj- 
mości i kierojący podróżą, hrabia Dietrichstein ; 
przełożony wewnętrznego gabinetu N, Cesarza, 
połkownik hrabia de Segor; wielka ochmistrzyni 
N. Cesarzowćj Jćjmości, landgrabini de Fürsten- 
berg ; ©. k. jenerał-major i jenerał - adjutant N. 
Vana, hrabia: Cłam Martinitz; dyrektor c. k. taj- 
uego gabineta; baron Martio; olicyjał c. k. taj- 
nego gabinetu, Schrank; szambelan służbowy N. 
Cesarza Jegomości, hrabia Esterhazy; adjutant 
skrzydłowy N. Pana, szambelan i podpułkownik, 
baron Moll; e. k. lókarz przyboczny , radzca na- 
dworny de Iiajmaun ; dyrektor c. k. Kasy fanda- 
szowćj i prowadzacy rachunki w podróży, kawa- 
ler de Scharff; c. k. olicyjałowie tajnego gabinetu 
Lux i Raprecht; c. k. chyrurg przyboczny Som- 
litsch; c. k. kapelan nadworvy Bragato ; adjunkt 
c. k. nadwornego urzędu Kontroli, Maguer — 
Orszak podróży składa się w ogóle z 24 powo- 
zów, i na każdćj stacyi pocztowój potrzeba będzie 
86 koni. 

JCKMość postanowieniom najwyższćm = d. 3. 
b. m. i r., wydanéin do komisyi nadwornćj nauk, 
raczył urząd honorowy dyrektora nauk teologicz- 
nych przy uniwersytecie wo Lwowie; nadać naj- 
łaskawićj jks Demetryjuszowi Gojdano- 
wi, kanonikowi metropolitalnćj kapitały Lwow- 
skiój. — s 

WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 
Portugalija. 


W wiadomościach z Lizbony z d. 23. lipca do- 
noszą : Na wiadomość, otrzymaną przez depeezg 


RRN 
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telegraficzną z Oporto, że wódz karlistów Gomez 
wkroczył d. 20. lipca do Galicyi, rząd nasz wy- 
słał niezwłocznie kilka oddziałów wojska ku gra- 
nicy, dla uważania nieprzyjaciela, a na przypadek, 
gdyby. jenerał Latre nie był w stanie odeprzóć 
powstańców , dla dania pomocy wojsku królowćj 
Izabelli. 
Hiszpanija. 

Sentinelle donosi, że jenerał Sarsfield przy- 
jał ofiarowane sobie naczelne dowództwo. 

Journal de Paris pisze pod d. 6.b. m.: »Do- 
wiadajemy się, że d. 26. znaczne rozruchy wybu- 
chły w Maladze; bliższe szczegóły nie wiadome.« 
Journał des Debats dodaje do tego: »Zdaje się, 
Że partyja zapaleńców w Maladze opanowała to 
miasto, że gubernator i dowódzca wojskowy za- 
mordowani zostali i Że z resztą nie bardzo liczna 
załoga z powstańcami się połączyła. Zapewniają 
oraz, że w Saragosie, czemu nikt się nie sprze- 
ciwiał, obwołaną została konstytucyja z ro- 
ku 1812.« 

Wyszedł już urzędowy raport jenerała Bernelle, 
dowódzcy legii cudzoziemców, do wodza naczel- 
nego armii północnćj, o potyczce z d. 1. sierp- 
nia. Villareal miał 45—16 batalijonów i 7 dział, 
jenerał Bernelle tylko 14 batalijonów, z których 
5 wcale w ogniu nie było. Bernelle piórwszy 
rozpoczął atak, ponieważ Villareal na wiadomość 
o jego zbliżaniu się, cofnął się do oszańcowanych 
stanowisk w Inigo, które dawnićj jaż, w potycz- 
ce z d. 4. czerwca, od francazkićj legii cudzo- 
ziemców wzięte i zniszczone, ale od tego cza- 
su znowu od karlistów naprawione zostały. Je- 
nerał Bernelle brał szaniec po szańca i wyparł 
nieprzyjaciela w chaszcze, tudzież w wąwozy En- 
gui. O pół do 5 z rana rozpoczęła się potyczka; 
v pół do 10 w nocy wzięto ostatni szaniec. Pałk 
Bourbon, który d. 31. lipca był jeszcze w Arta- 
jonie, o 15 godzin drogi od Zubiri, przybył w 
nocy po odbytym podwójnym marszu na bojowi- 
sko, gdzie zwycięzca koczował. Gdyby był zdą- 
żył o dwie godziny pićrwćj, lab gdyby był o tyle 
godzin dzień dłaższy, byłby jenerał Bernelle (jak 
powiada) nieprzyjacielowi odebrał połowę wojska, 
lub go zmusił cofnąć się do Francyi, gdyż potyczka 
ta zaszła nad samą granicą. »Pułk ułanów 
polskich (kończy swój raport jenerał Bernelle) 
pułk ten, który od czasu uformowania się swoje- 
go ta razą pićrwszy raz był w ognio, popisywał się 
z godną podziwienia odwaga; kilka ataków w szka- 
radoćj pozycyi z taką gorliwością i walecznością 
wykonał, że powszechne pozyskał zadziwienie. 
- Najstraszniejsze stanowiskó , bronione przez oszań- 
cowany batalijon, zdobyło w galopie to godne 
podziwienia wojsko. Pysznie się niem, ja to je 


bowiem uformowałem. *) — Nocowałem na bo 
jowisku, gdzie wiadomości o nieprzyjaciela ocz” 
kiwać myślę; ale podług zeznania jeńców i 2% 
gów, tenże ma się znajdować w takim stanie 
moralizacyi i nieporządku, że potrzebować bę 
kilka dni do zebrania niedobitków swoich ba 
jonów. — Potyczka rozpoczęta o pół do 5 2 rsa 
nie skończyła się jeszcze o godzinie 9 wieczorem 
dopióro o pół do 40 wzięto ostatnie. stanowisk 
Z najnowszych wiadomości z Hiszpanii okaz” 
się, że historyja o mającóm w krótce nastę 
opuszczeniu przez krystynosów Wittoryi, a oC? 
kilka dni z listów od granicy hiszpańskićj sa 
gółowo głoszono , zapewne zmyśloną zost% 
Głównie dowodzący wojskićm karlistowkićm » Jy 
nerał Villareal, wyruszył w istocie z Penacef" 
w dniach ostatnich zeszłego miesiąca przez * 
nę Ulzamy ka linijom, zajętym przez legije S; 
dzoziemców na północ od Pamplony, tuż 02 g” 
nicy francuzkiej. be 
Alorning-Chronicle udziela lista z Ste Se? 
styjan z d. 28. lipca, potwierdzającego odwrót Je 
nerała Gomez z Forrol przez Mondonedo d9 
skai. Espartero, gorliwie karlistów ścigający? ig 
bawił dwa doi, niewiedzićć dla czego, w 58% 
gos co stało się powodem, że Gomez ucieć go” 
potrafił, Lecz mówią, że go Espartero £ Ee 
wioną dzielnością ściga powtórnie przez AB! 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


P. O'Connell spieszno Londyn opuścił, 
waż otrzymał wiadomość, że małżonka jego 
telnie zachorowała. że” 

Na posiedzenia izby niższój d. 3. b. w: pic: 
czorem, kanclórz izby skarbowćj p. Spring gdoo 
zaprojektował drugie odczytanie bilu wzgl sgot 
emancypacyi Zydów, przeciw ezer pe 
no powstał Sir R. Inglis. »Jak można (rzeżć”. to" 
tak nie licznéj izbie i tak późno już, EE riog” 
wać tak niechrześcijańska sprawę Pe — Pan p 
Rice odpowiedział, że na życzenie człon 9 desy 
dających po. drugićj stronie izby, drogo aż git 
tanie tegoż bila tak dłago odraczał , a "° p 
wić się musi, że właśnie z tego samego | om" 
zarzuty mu robią. Projekt ten jest ©% gdzie! 
dachu chrześcijaństwa. Mówią, że jek 
nym są ludem, ale czyż może być 
dłago oddzielne ustawy mieć będa? 
Życzyłby sobie usilnie, dać Zydom 
czyznę i porównać ich z innymi p 

+) Pułk ten składa się z dwóc 

po 130 koni; sąto Polacy, "e. 
su jéj wkroczenia do Hiszpan", 
stali. 
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daj hter był tego zdania , że nadaremnóm be- 
koś „wszelkie usiłowanie połaczyć Żydów z lud- 
2 chrześcijańską; przeciwnie p. D. Roche wy- 
FH się, Że mniema, iż rzeczony bil przej- 
lake a gdyby nawet upadł w izbie wyższćj, wsze- 
ak; mistrowie zaszczyt pozyskują, Że projekt 
era esli, Pan Potter watpit, czy jest na 
le sie myślóć o emancypacyi Żydów, a p. Hardy 
M y się, ażeby ciężący na Żydach gniew Boga 
i Anglików nie przeszedł, gdyby ciż przyjęciem 
ma eDionego bilu Boga znieważyli. P. Randle 
RP terat bil, mający za podstawę miłość bliźnie- 
E tak prawdziwie chrześcijańska zasade, ap. 
ża ©rton rzekł, że gdyby nawet obrażonemi 
z z to zostały samolubne` kilku bigotów zda- 
eli Wszelako rzeczą jest pewna, Że wcale przezto 
zyłanie arześcijańoka nie ucićrpi. — Drugie od- 
tiw 93, ilu tego uchwalono 39 głosami prze- 


Francyja. 


Neapolitański i książę Salerno przybyli do 
edy la 5. b. m. o godzinie 10. z rana. — 
naprzeciw król i królowa wyszli w tćj chwili 
jazdu wysi dostojnym podróżnym , gdy ciź z po- 
lęcie Hirr li, Król Noapolitański rzucił się w ob- 

anie ojnćj ciotki swojćj i z rozrzewniającćm 
2 Się wysłowił jéj nczucia, któremi był 
da kilk mony. Król Ferdynand urodził się r. 1810, 
wie „1 miesięcy przed księciem Orleańskim i ró- 
atén Jak ten w Palermo, w stolicy Sycylii. Przeto 
êng; 7 Piórwsze lata Życia swojego przepędził u księ- 
rleańskićj , teraźniejszćj krółowćj Franca- 
tóra go odtąd nie widziała. — Król Nea- 
tycię ski na drodze z Verdan do Clermont uratował 
Umię e nemu człowiekowi, który w połowie 
Biho 137 już, leżał w rowie przy gościńcu. 
który dA 14go lekkiego pułku piechoty, 
i täy p do obozu pod Compiegne, ale stra- 
eg NY» za swoimi towarzyszami pozostał. 
kaza} , PPolitański ujrzawszy go w przejeździe, 
dh, „ Strzymać konie i obaczyć, coto było, Bié- 
CE człowiek już był bez przytomności; wsa- 
o jednego z powozów królewskich i 
o do Clermont, gdzie przyszedł do sie- 


kad 


Tzywiezion 


tig drog RR od Króla obdarzony, w dalsza puścił 


vi di 2 

Bała gość o spodziewanym przyjeździe mar- 
a oult do Paryża była bezzasadna. 

B A a Pozzo di Borgo kupił pałac ksiecia de 
W Pars Ponieważ ma zamiar reszte Życia swojego 

Bigg? Przepędzić. » k" 
niem p isteryjum skarbu zostało roz dze- 
któe Mólowskiów pod nieobecność pana EM 
p: apiel odjechał, oddane t ie 
Mistrowi handlu, panu Pasay. a ME 


Kilka pism paryzkich zapowiedziało, że d. 7. b. 
m. dane będzie ułaskawienie pewnćj liczbie osób, za 
polityczne przekroczenia uwięzionych. Wielka re- 
wija gwardyi narodowćj, którćj nie było w czasie 
uroczystości rocznicy rewolucyi lipcowćj, ma teraz 
odbyć się dnia 15. sierpnia. 

Marszałek Clauzel opuścił Paryż dnia 7. sierpnia 
i pojechał do Algieru. Zajmować się będzie przy- 
gotowaniami do wyprawy ku Honstantynie, która 
ma być téj jeszcze jesieni przedsięwzięta. 

P. Cousin wynalazł właśnie nieznane dotad je- 
szcze dzieło Rogera Baco , jego Opus tertium. 


Dnia 1. sierpnia oprowadzano w Marsylii, po 
głównych ulicach miasta, pojmanych Arabów 
parami, pod zwyczajną eskorta wojskowa, 
i przy wielkim natłoku ciekawych. Naprzód niósł 
podolicer sześć choragwi, wziętych Abdel- liade+ 
rowi. Wszyscy jeńcy są młodzi, a niektórzy pra- 
wie w wieku dzićcięcym. Odbyto z nimi publiczny 
popis. Mieli na sobie b ur ki (białe sznurkiem 
na głowie przymocowane płaszcze). Wszyscy zda- 
wali się mnićj zajęci położeniem swojćm, jak ra- 
czćj nowym i obcym dla nich widokiem takiego 
miasta, jak Marsylija. Umieszczono ich w kosza- 
rach strzelców konnych. 

Dwa francuzkie okręty wojenne, jeden linijowy, 
a druga fregata, przybyły do Tangeru w państwie 
Fec i Marokko , z pułkownikiem de la Rue, wy- 
słanym od rządu francuzkiego do tamtejszego ce- 
sarza. Pałkownik wysiadłszy na lad, powitany był 
z twierdz, a basza Tangeru przyjmował go zza- 
łoga na brzegach. Po rozkazach, danych wzglę- 
dem przyjęcia posła w Mequinez, spodziówają się, 
że nieporozumienia, zachodzące między Francyja 
a państwem Marokańskićm , załatwionemi zostaną 
iże interesa handlowe cićrpićć na tém nie będa. 
De la Rue odesłał swój mniejszy statek wojenny 
do Francyi, dla zaciagnienia dalszych rozkazów, 
nim w jakie wejdzie układy. 

Eclaireur Tuloński donosi, że kapudan basza, 
któremu zamiar wylądowania w Tunecie przypi- 
sywano, do Konstantynopola odwołanym został. 
Przywiózł mu ten rozkaz Kufer turecki, a co przypi- 
suja po części demonstracyjom eskadry francuz- 
kiéj pod admirałem Hugon, po części przedsta- 
wienidm ambasadora francuzkiego w Konstanty- 
nopolu. 

Szwajcaryja. 


Donoszą z Zarych pod dniem 10. sierpnia: 


W skutek otrzymanćj z Paryża depeszy, poseł fran- 
cuzki późno w noc jeszcze odwićdził sołtysa Tschar- 


ner i pokazał mu list, pisany od ministra Thiers, 
w którym surowszych środków przeciw emigran- 
tom Żądano, od tych nawet, jakie większość komi- 


==" 


syi na posiedzeniach sejmu szwajcąrskiego przed- 
łożyła; w razie przeciwnym bowiem Szwajcaryja 
w około, co do ludzi i towarów , ma zostać zam- 
knięta, co gdyby niedostatecznóm się okazało, za- 
grożono wtedy surowsżemi jeszcze środkami. Inni 
posłowie oświadczyli nazajutrz zgodność swoję z tém 
żądaniem ministra francuzkiego. Tylko angielski 
poseł nie przyłączył się wtym względzie do zda- 
nia reprezentantów innych mocarstw, miał jednak 
oświadczyć prywatnie, Że Anglija nie jest w stanie 
pomódz Szwajcaryi wtym kłopocie. Przeto ko- 
misyi Związku Szwajcarskiego zaprojektowano 
zgromadzenie się, dla naradzania się wspólnie nad 
środkami przeciw emigrantom, lecz komisyja nie 
przyjęła tego projektu. Nastąpiło zatóm posie- 
dzenie sejmu szwajcarskiego , ale ani tejne ani 
publiczne, lecz tylko tajna narada sejmu. 

Uchwała zamknięcia Francyi dla kantonu Bazy- 
lejskiego, od kilku dni cofnięta została, ponieważ 
rzeczony kanton skłonił się nareszcie do zapłace» 
nia 25,000 fr., jako wynagrodzenie dla braci Wahł 
z Mühlhausen. 

Gmina kantonu Solothurn, Grenchen , nadała 
pp. Mazzini i Ruffini prawo obywatelstwa, zaraz 
po ich uwięzievia w Zurych. Rząd wstrzymawszy 
ię uchwałę, kazał władzom miejscowym sławić 
siej przed prefekta i usprawiedliwić z tego, Że 
w-brew ustawom prośbę emigrantów o obywatel- 
stwo zgromadzeniu gminy przedłożyły. 

Jeden z dzienników szwajcarskich pisze: Gar- 
nier, emigrant niemiecki, który bawiąc w Elzacyi, 
chciał w wydanćm przez siobie pisemku rzucić 
niejakie ówiatło na historyję Haspra Ilausera, za- 
bitym został w Londynie i wnoszą, Że mord ten 
musi mieć niejaki zwiazek z zamordowaniem 
Lessinga. 


Państwo papićzkie. 


Gazz. di Venezia donosi: »Podług listów z Ci- 
vitavechia, w Romanii, uwięzieni na galerach tam- 
tejszych , w liczbie 800, uciekli wraz ze strażami 
i stróżami swoimi. Władze rządowe juž o nich 
maja poszlakę.« 


Multany i Wołoszczyzna, 


Gazeta Zagrabska donosi pod dniem 6. 
sierpnia. Od naszego korespondenta z Gałaczu 
otrzymujemy następujące wiadomości: :»Statek 
parowy fannonia, przybyły z Pesztu i własność 
towarzystwa austryjachićj żeglugi parowćj, zawi* 
nął dnia 19. czerwca do tutejszego portu, pod- 
czas, gdy statki Ferdynand I. i Argo, zeswoich 
regularnych, w taryfie oznaczonych podróży, dniem 
wprzódy powróciły. Ludność miasta Gałaczu ra- 
dością przeniknioną została, ujrzawszy trzy statki 


parowa, w równym czasie w porcie na kotwić 
stojace. NE - 
Dnia 26. czerwca odbywał statek parowy Pu 
nonia z wielu podróżnymi, przejszdzkę dla 
rywki ku ujściu Dunaju w Sulinie. Odpłysęł p 
o godzinie 5. z rana, i lubo tutejszy c. k. kon? 
austryjacki, znajdujący się także po-między lic 
podróżnych, w Tulksia na ld wysiadł i czas © 
jaki zabawił sig ztamtejszym dowódzcą turecki 
wszelako już około godz. 3. po południa stang" 
szy w Solinie, mały ;kawał drogi popłynel 5 
na morze Czarne. Nazajutrz o godzinie 11.P* > 
południem wróciliśmy do Gałaczu. Rossyjska 2 
brzegowa pytała nas w Sulinie o nazwę Ste", 
o tegoż przeznaczenie, ilość istan csób nap p- 
dzie. Innych formalności nie było. Nie widziałe 
gmachów kwarantany ani po jednym, 85 A 
drugim brzegu rzćki, ani przygotowań do ich 
wiania. Mówiono nam, że dopićro za dwa 
siące wznoszone być zaczna. ę 
Ogłoszone założenie kwarantany w Sulinie ipe 
blicznie o tém obwieszczone rozporządreni®, ai 
raziło wszystkich tu i w Ibrsiłowie. Obawiano 
lubo może za-wcześno i bezzasadnie, ażeby 12% jo 
syjski, opićrajac się na traktacie adryjanopoł gk” 
równym sposobem, jak zeszłego roku, dla ód 
teczniejszego zabczpieczenia Dosarabii od WSE io 
zarazy, opasał wielką wyspę Lety liniją K* 
tany, tak samo i w tymże samym zamiarze © 
eunął kordonu aż po lewy brzćg ramienia *" „jj 
rzego, używszy do tego zatoki Suliny i tWO “jé 
onę odnogi Dunaju. Ponieważ zaś ujścio p” 
rzego (jedynie wtudy za liniją kwarantany łe 
zostałe), tylko dla małych i lekkich statków ip, 
waćm będzie, utrudni się przeto większy!” igj. 
tom żeglowanie w górę, Sulina pozostanie | zg. 
scem do, wyładowywania towarów i miastem hao“ 
gowém, azatóm cios dotkliwy zadeny bę gory 
dlowi wywozowemu FHsięztw Multan i Welor 
zny, któryto handel prawie z tych samych m 
> Ga AI +„kich 
się produktów , jakie z portów rosByjskich , cy 58 
Czarnego wyprowadzanemi zostaja. O awie J gto 
tego przytaczają w dowodzie za przykł jowi 
Taganrog, którego kwitnacy niegdyś hando teot? 
podapadł, odkad rzad rossyjski, według Sy kb 


ie [7 


swego zakładania kwarantan, przez z860% rows", 
rantany w lfarczu opanował całe morze” s: głoś 
Z tąd i zibraiłowa kukurudzę wzoac $ go’ 


wywożą na okrętach do Egipto, ponie 
bardzo się o ten artykuł dopytają:* 
ran O 


h p i s łow* 
Wiadomości handlowe t przemys 
(Z korespondencyj pry wa e zbi orf 
Krystynopoł d. 14. sierpnia 1 1; goko% 
pszenicy, Żyta i jęczmienia będą w krótce” f° 
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Czone w okolicy naszćj. Podłag zdania gospoda- 
Tzy zboże tegoroczne o wiele jest nnićj kopne i 
mnićj namłotne od przeszłorocznego. Na targu 
oa. b. m. płacono włościanom za korzec peze- 
Dicy 3 zr. 30 kr., żyta 1 zr. 12 kr., jęczmienia 
4 zr. 12 kr., hreczki 3 zr., owsa 1 zr. 12 kr., 
8 grochu 2 zr. w. w. — Szumówki 19 do 20 


stopniowćj garniec stoi u nas na 30 do 35 kr. 
w. 


v. W. — Materyjał drzewny (jako to bale i belki), 
który z tąd odpłynał jeszcze przy końcu marca r. b., 
| dostał się szczęśliwie do Gdańska d. 20. czerwca 
x S r. Podług zapownienia kupców, którzy dnia 
By bótmado domu powrócili, cena bali ozna- 
rzonych przy gatunkowaniu w Gdańsku znakiem 
orony, była 1000 talarów za kope, a klepek na 
Pipowe rachujac (bcz brakowania) 26 tal. pr., zaś 
w miesiącu zeszłym lipcu spadła cena tych ma- 
teryjałów i teraz kopa bali znaczonych znakiem 
Orony stoi na 850 do 900 talar. pr., a klepek 
Pipowych na 48 tal. pr: Na brakowanie bali 
W Gdańsku skarza się mocno, gdyż teraz takowe, 
Znaczone znakiem korony nie są poszukiwane, ale 
jA to brak i braksbrak, co dla sprzedających 
ardzo jest niekorzystne. Na sosnowe belki kan- 
towe, potaż, płótno, siemie lniane , jako i rzepak, 
Jest większy pokup i lepsze się ceny utrzymują. 


Biała d. 47. sierpnia 1836. Pożar zdarzony 
- 5. b. m. w naszóm sasiednióm mieście Biel- 
sku, powstał w domu pewnego stolarza i przy 
teraźniejszćj posusze, gdzie tak wielki wody nie- 
dostatek, tak spiesznie miasto ogaroał, Że 92 
domy z pobocznómi zabudowaniami , katolicki 
kościół paralijalny i zamek książęcy, całkiem spło- 
Dely. Powodzią, niech tak rzekę, lały się pło- 
mienie, a to tak dalece, Że w Białćj także 
wiele domów kilkakrotnie zajmowało się i mu- 
siano po większćj części zrywać dachy, co li prze- 
azkodziło dalszemu rozszćrzaniu się ognia. Kil- 
koro ludzi utraciło 'przytóm Życie. Strata jest 
tem znaczniejsza, ileże dotknęła wielu sukienni- 
ów i także fabryki, a najmocnićj warsztaty 8u- 
iennicze , które ze szczętem spłonęły. Słychać, 
e z pogorzałych domów 37 zabezpieczonych było 
W wiódeńskićm, za sumę 400,000 zr., 11 w try- 
jesteńskićm , za sumę 25,000 zr., a 26 we wząa- 
jemnóm morawakićm towarzystwie oguiowćm, 
aa sumę 40,000 zr. m. k. *) 
T 


*). Dnia 1. lipca r. b. spłonęło w Żurawnie (wcyr- 
kule stryjskim) 22 domów, z których tylko 4 było 
zabezpicczonyeh i za które wynagrodziło już to- 
warzystwo tryjcsiańskie (-4zienda) zabezpieczenia 
od ognia. — Ze apłonionych nie dawno w Lu- 
baczowie 75 domów (o którymto požarze wspo- 
mnieliśmy w ostatniej. Gazecie naszćj) dwa tylko 
domy, i to jednej właścicielki, zabezpieczone były 


Ungwar (w Wegrzech) d. 10.sierpnia 1836. 
W tutejszych okolicach Górnych Węgier ceny 
zboża są dosyć jeszcze nizkie, lubo się już 
cokolwiek podnosić zaczynają, ponieważ 
w dólnych okolicach, po tamtćj stronie rzćki Cisy, 
z powodu ciągłćj posuchy, niedostatek czuć się 
daje. Co się tyczć zboża ozimego, jeszcze tu i 
ówdzie znaczne onegoż znajdują się zasoby, ileże 
i tego roku zbiory oziminy dosyć nie źle wypa- 
dły, ale jarzyny, a mianowicie owies, całkiem 
prawie w onych okolicach chybiły, a i kukuru- 
dzy tylko mader pośledniego zbioru spodziówać 
się należy. Podobneż wiadomości dochodzą :tak- 
że z Banatu. Na płaszczyznach jest w ogóle naj- 
większy niedostatek siana, a szczególnie paszy dla 
bydła, przez co takowe w wielkich stadach sprze- 
dawać będą. Oprócz tego z Górnych Węgier, a 
mianowicie od Marmoroszu, słychąć w szcze- 
gółowych przypadkach o odchodzeniu rogacizny. 
Na nastąpić mający jarmark w Debreczynie zno- 
wu znaczną ilość wódki przywiozą. W okolicy 
naszćj kwartę(kadłe) 20 stopniowćj wódki płacą po 
43-kr. w. w., lecz takowa podnosi się w cenie, 
co jednakże nie o wiele znacznie wypadnie, bo- 
wiem na brzegach rzóki Cisy śliwki oblicia się 
zrodziły i już w gorzelniach wyrabiać je na 
wódkę zaczęto. $ 

W tutejszém sąsiedztwie p. baron Gillany za- 
łożył wielką fabrykę, w którćj pod kierunkiem 
iza radą pana Galla narzędzia gorzelniane wyra- 
bianemi będa. Już wielu na to zgłosiło się przed- 
płacicieli i tak zapewne, w nie długim przeciagu 
Czasu, powstanie pewna ilość znaczniejszych ge- 
rzelni, z powodu których wódka galicyjska sta- 
nie się tu cokolwiek niepotrzebną. 

W niektórych * okolicach Węgier jest nadzieja 
winobrania, a nawet dosyć dobrego wina, bo- 
wiem mimo bardzo chłodnych nocy, posucha pa- 
nuje, co wino dosyć lubi. 

W górach, aż po rzćkę Cisę , spodzićwają się 
nader oblitego zbioru miodu i jest rzeczą pewna, 
Że będzie bardzo gęsty i słodki. 

Len i konopie pójdą w górę, ponieważ oba te 
ziemiopłody mizernie wyglądają i wcale ich nić 
ma po płaszczyznach. 4 


w wićdeńskićm towarzystwie ogniowćm. Do da- 
niesień swojego korespondenta dodając Redakcyja 
te wiadomości, nie może niekorzystać z tego, ażeby 
nie zwróciła uwa, publicznej , jak mało jeszcze 
w porównaniu z innemi prowincyjami państwa au- 
stryjackiego użytkują w kraju naszym z towarzystw 
zobezpieczejących od ognia, z owych tyle dobro- 
czynnych zakładów, a które u nas właśnie, przy 
tak często zdarzających się pozarach, tak się uży- 
tecznemi okazały. 

F Przyp. Red, Gaz. Lwow. 
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" Ołomuniec.! Targ na woły dnia. 17 sierpnia 1836. 

Przypędzili: 1) Jan Brand, z Mielca, 40 
wołów; 2) lzak Druker, z Jagielnicy, 165; 3) 
Hersch Neuwerk, z Rudnik, 44. Małómi par- 
tyjami 33. Suma przypędzonych 282. 
OZI 


jA tych sztuka 


Cena je- 1 podług zda- 
dnej n IE detaxa- 
Rupili: = | saluki | 5 | torów mogła 
g |www g | wydać funt, 
= pono 
zr. | kr. mięsa | łoju 


a u" 


Dawid Nowak, z Pa-| o] s49|—| — 420 | 70 
185|—| 16 | 420 | 80 
e ES 


włowca, ze st. N. 2. 
Fischer i Steinbach , 

zWiédnia, ze st. N. 2, 
Małćmi pnrtyjami . » 
Dodawszy do tego 
„ TAdasz. e « + » 16 

282 

Przed targiem sprzedali: 1) Srul Vogel, 
z Kałusza, 79 wołów; 2) Jermia Themżna, 
z Brzyska 64; 3) Leib Dergmavn, z Erzeżan , 
413; 4) Nachem Brüll, ze Stanisławowa, 105; 
5) Simche Dawid, z Dukaczowic, 52; 6) Wolf 
Hornung, z Żurawna, 200; 7) Iiersch Tune, 
z Żarawna,122; 8) Krzysztof Muradowicz, z Czer- 
piowiec, 216; 9) Henryk Eperlim, z Sułlatycz, 
120. Małémi partyjami 180. Prócz tego miano 
jeszcze sprzedać 250. Ogółem 1501.. 


11% 


wyniesie sumę » » . 


Cena je- Z tych 
dnej para 
K u P ili: Ed pary 3 ważyć 
E |w w. w. 3 mogła 
=a 4 m 
zr, |kr. cetnar. 
i O 
llak, z B 3 
Löb! Pollak, z Berna, Aa 
ze siada Nro, 1. aj 28 9 1/4 
Lóbl Pollak, z Berna, osl 225] -| — 7 
ze st. N. 2 
Rić, Waniek, Kraus —| 14 
z Pragi, ze st. N, 3. 99] 340 F 9 1/4 
Marek Pollak, z Ber-| 092 ak, A 
na, ze stada N. 4. dja 375 fe 10 


Schick, z Ołomuńca, 47 
ze st. N. 5. =- 


Fischer i Fabesch, A 
z Wićdnia, zest. N.6.| 180] 395]—| 20 | 103/2 
Schick , z Ołomuńca, 108| 380|—| 14 10 
ze st. N. 7. 
Huber iFischer, zWić- 
dnia , ze stada N, 8. 192| 420|—| 24 sę 
Rić i Waniek, z Pragi, 106] 375| —| 14 10 1/4 


ze stada Nro. 9. 


- Targ tego-tygodniowy był również, jak ó" 
przeszłego, bardzo mało znaczący, ponieważ było 
na nim na sprzedaż tylko 282 wołów, po cı% 
gdy przed targiem 1501 wołów sprzedano. Woly 
były w przecięciu dobréj jakości, a ceny odf9 
wiednie towarowi. To tylko uderza, Że ilość 
przypędzanych wołów pomniejsza się obecnie: 
pod czas gdy o tćj porze kilka targów po 3000 
wołów spodzićwano się. Może przyczyną tep 
jest posucha i dokuczliwe gorąco. Cena cetna? 
mięsa jest w Wiódniu po 38 zr. w. w., jak była 
zeszłego tygodnia. Na przyszły tydzień nie spo” 
dzićwają się liczniejszego przypędzenia wołów. 


Gdańsk d. 8. sierpnia 1836. Od ośmiu dei 
wiele sprzedano pszenicy pośledniejsz o 260 
do 270 zł.- pr. Na doba pd ókasć abo się 
także kupcy po 280 zł. pr., wysoko-patrokata po 
300 zł. pr., a bardzo piękna biała zapłacili po 
350 zł. pr. W'ciagu tego czasu mogła się cenā 
podnieść o 15 do 20 zł. pr. — Żyta polskiego 
sprzedano kilka partyj na dostawę za 3 do 4 ty- 
godni po 165 zł. pr: — Zbiorom rzepaku nie 
posłużyła pogoda, deszcz padał przez kilka dni; 
największa część nasienia jest wilgotna i do prze- 
słania morzem nieprzydatna ; gdzie niegdzie znaj- 
dzie się i suche, za które płaca łaszt 60 szell. 
po 600 zł. pr. (Preus. Handi. Zeit.) 


Szląsk pruski w sierpniu. Wełoy ciągle szu- 
keja, wszelako nie drożeje; alboż nie doszła tćj 
wysokości, aby zachwiać utrzymanie się ręko- 
dzielników na prowincyi? Na sukno był odpo- 
wiedni odbyt. Z płodów gospodarskich spadło w ce- 
nie nasienie rzepaku zimowego i jarego, także olej. 
Okowita podskoczyła z powodu znacznych posé- 
łek do Hamburga, Drezna i Magdeburga, na 
61/3 talara. Nasienie koniczyny wysłano także , 
białćj po 12, czerwonćj po 9 talarów. 


(Preus, Handl. Zeit.) 


Z Niemiec. — Niemiecka National-Zeitung 
pisze : »Robiemy anów gospodarzy bacznymi na 
ten ważny szczegół, że zboże w niemieckich mia- 
stach portowych, w przeciągu ostatnich dwóch 
miesięcy, poszło w górę o całe 30 procentu. — 
W Ameryce półnoenćj jest zupełny nieurodzaj , 
a w doniesieniach handlowych twierdzą, Że rok 
niniejszy zaledwo część ósmą zwyczajnego wyda 
zbioru, z powodu czego ceny zboża nadzwy- 
czajnie w górę pójda.« 


Bedakcyja: J. N. Kamińskiego. — Drukiem: Piotra Piliera, we Lwowie. 


